AMALGAMAT
        RTĘĆ

Dzień dobry Państwu,
Chciałem zwrócić uwagę na jeszcze jeden czynnik, który może powodować określone zaburzenia u ludzi, a także u optymalnych. Chodzi o rtęć, która była i jest jeszcze używana w niektórych krajach, do wypełnień ubytków zębowych w postaci amalgamatu.

Wprawdzie młodzi optymalni na próchnicę zębów nie chorują i ich to nie dotyczy, ale starsi ludzie, którzy mieli robione wypełnienia amalgamatem, są narażeni na przewlekłe zatrucie tym metalem. Chciałem Państwu przeczytać fragment dotyczący rtęci i jej wpływu na organizm z książki pana prof. Wiąckowskiego „Żywienie, żywność, składniki pokarmowe a zdrowie”, w której autor pisze tak:

Rtęć była uważana za pierwiastek toksyczny już w XV wieku. W dentystyce znalazła zastosowanie od 1820 r. Jest wciąż używana w praktyce, pomimo, że Amerykańska Agencja Ochrony Środowiska uznała amalgamat za substancję toksyczną. Niestety, Amerykańskie Towarzystwo Dentystyczne odmówiło wycofania amalgamatu z powszechnego użytku. Faktem jednak jest, że rtęć i kilka innych materiałów dentystycznych przyczynia się do chorób degeneratywnych, dla leczenia których pacjenci dzisiaj muszą szukać pomocy medycznej. Od szeregu lat coraz powszechniej kwestionuje się nieszkodliwość amalgamatu w plombach naszych zębów. Zawiera on ponad 50% samej rtęci, około 25% srebra i trochę innych metali. Rtęć w jamie ustnej może się rozpuszczać i przedostawać do krwi. Może w ten sposób osłabiać system obronny organizmu i powodować migreny. 

Rtęć występuje w wielkim rozproszeniu, tym niemniej roczny zrzut rtęci do mórz szacuje się na 20 tysięcy ton. Do Bałtyku łącznie z wodami polskich rzek, wpływa ok. 90 ton rtęci, która później praktycznie znajduje się w rybach. Rtęć, a głównie dwumetyl rtęci, jest silnie toksyczny dla organizmów wodnych. Skażenia rtęcią są wielkim problemem jezior i strumieni, np. w Szwecji, gdzie ok. 200 jezior jest na czarnej liście, gdyż ma przekroczone dopuszczalne ilości rtęci, które WHO ustaliło na 0,5 mg/kg. Największe ilości szczupaka z wysokim poziomem rtęci znaleziono w północnej i centralnej Szwecji, gdzie zakwaszenie jest największe, oraz wzdłuż północnego wybrzeża. Trzeba pamiętać, że rtęć może przekształcać się w związki metylortęciowe, które mogą działać silnie toksycznie. Rtęć kumuluje się w rybach dzięki łańcuchom pokarmowym poprzez rośliny, fitoplankton i drobne zwierzęta. Te ostatnie są następnie zjadane przez większe zwierzęta i tak z każdym następnym ogniwem łańcucha pokarmowego stężenia rtęci wzrastają.
Niebezpieczeństwo jest duże, szczególnie, jeżeli skażone ryby konsumuje człowiek. Skażenia rtęcią akwenów morskich, zostały znacznie lepiej docenione po wielkich wypadkach, które miały miejsce w Japonii. Było o nich głośno w latach 1956-87. Spowodowały je organiczne związki rtęci wprowadzone nierozważnie do zatoki Minamata i do rzeki Agano przez fabrykę Chisso Corporation. Spowodowało to choroby u 4056 ludzi w prefekturze Kumamato i 751 w prefekturze Kagoshima. W wyniku choroby blisko 1000 osób zmarło, a znacznie większa liczba osób wykazała objawy uszkodzenia kory mózgowej. Chorobę nazwano chorobą Minamata. Często jest znajdowana w rybach żyjących w wodach zanieczyszczonych rtęcią używaną do celów przemysłowych. Rtęć może wejść w kontakt z organizmem człowieka w bardzo różnorodny sposób: oprócz amalgamatu, który jest szczególnie częstym przypadkiem, mogą to być niektóre środki przeczyszczające, kosmetyki, farby i bardzo wiele produktów, które mogą zawierać bardzo mało tego pierwiastka, np. różne zmiękczacze, środki konserwujące drewno, ryby, czy pestycydy.
Nie jest znane żadne pozytywne działanie rtęci na organizm człowieka. Najbardziej niebezpieczne są związki metylowe rtęci. Środki ochrony roślin zawierające rtęć są niebezpieczne dla systemu nerwowego, zwłaszcza, jeżeli dostaną się do wnętrza organizmu człowieka. Rtęć jest stałym składnikiem ścieków komunalnych. Częste stosowanie ścieków do użyźniania gleb, stwarza szanse na włączenie tego metalu do łańcucha pokarmowego konsumentów, w tym ludzi. Do niedawna także rolnictwo, stosując związki rtęci do zaprawiania nasion, przyczyniało się do wzrostu jej zawartości w glebach. Jednak najbardziej narażone na zanieczyszczenia rtęcią są ekosystemy wodne, zwłaszcza osady delt rzecznych.
Soli rtęciowych używa się w medycynie, w rolnictwie, w przemyśle, istnieje więc możliwość zatrucia tym pierwiastkiem. Rtęć zmienia kształt i działanie białek m.in. hormonów, przeciwciał, hemoglobiny w czerwonych ciałkach krwi oraz wszystkich prawie enzymów. Zatrucie rtęcią może więc dotyczyć wielu narządów. Toksyczna dawka rtęci powoduje natychmiastowe zaburzenia w układzie żołądkowo- jelitowym. Powoduje m.in. metaliczny smak w ustach, pragnienie, nudności, wymioty, bóle brzucha, krwawą biegunkę. Może spowodować zaburzenia pamięci, bezsenność, irytację, problemy z trawieniem, osłabienie mięśni, osłabienie systemu immunologicznego, uczucie drętwienia, mrowienia, osłabiony wzrok, alergie, astmę, a nawet stwardnienie rozsiane związane z amalgamatem w zębach.
Organizm magazynuje rtęć w nerkach, komórkach nerwowych, krwi, wątrobie, szpiku kostnym, śledzionie, mózgu, sercu, skórze i mięśniach, również płód rozwijający się w łonie matki jest bardzo wrażliwy na działanie rtęci. Rtęć jest inicjatorem chorób autoimmunologicznych, czyli chorób z autoagresji. 
 Zatrucia rtęcią objawiają się nadmiernym wydzielaniem śliny, biegunką, objawami choroby Parkinsona, depresją. Zatrucia metylortęcią obejmują upośledzenie wzroku i słuchu, uszkodzenie centralnego systemu nerwowego i brak koordynacji ruchu. Jedną z pierwszych reakcji na zatrucie rtęcią powinno być picie dużych ilości napojów i białka zwierzęcego: sera, mleka. Wtedy rtęć działa na białko sera, czy mleka, zamiast na białko błony śluzowej jamy ustnej, krtani, żołądka, czy jelit. Pobudzenie wymiotów pomogłoby pozbyć się z organizmu zarówno rtęci, jak i mleka.
Niektóre ryby, jak np. tuńczyk, mogą zawierać dużo rtęci, dlatego powinno się je spożywać w ograniczonych ilościach, zwłaszcza w okresie ciąży i karmienia piersią. 
 

Te zatrucia Państwu nie grożą, bo u nas jeszcze jakoś nie jest tak źle z ilością rtęci w naszym środowisku. Natomiast radziłbym, jeśli ktoś ma plomby z amalgamatem, usunąć te plomby na wszelki wypadek. I prosiłbym jeszcze, aby Państwo zechcieli zapisać za pół roku zmiany, jeśli one wystąpią, i o przesłanie na mój adres internetowy obserwacji, które Państwo poczynili, po usunięciu plomb amalgatowych i zastąpienie ich przez plomby bezrtęciowe, które w tej chwili powszechnie są stosowane.

Dziękuję Państwu.

Jan Kwaśniewski

�  Wyniki badań 1569 pacjentów z plombami z amalgamatu zostały zilustrowane w tabeli 20. Goldberg 1999. Przekaże Państwu kilka tych danych: U tych chorych stwierdzono objawy alergii – u 196 osób i jednocześnie po usunięciu plomb amalgamatowych i zastąpionych innymi, wystąpiło 89% wyleczeń. Niepokój u 80 pacjentów wyleczono w 93%, nadciśnienie u 53 osób – ustąpiło w 54%, depresja u 315 osób – ustąpiła w 91%, zawroty głowy, zmęczenie – ustąpiło w 88%, problemy z dziąsłami u 121 osób – ustąpiło w 94%, bezsenność u 146 osób – ustąpiła w 78%, nierówne bicie serca u 139 osób – ustąpiło w 87%, zaburzenia pamięci u 193 osób – ustąpiły w 73%, stwardnienie rozsiane u 86 osób – poprawa w 76%. Już z tego Państwo widzą, że wielu dolegliwości, które występują (i mogą nawet u optymalnych występować), mogą być spowodowane plombami z amalgamatu i trzeba je jak najszybciej usunąć, bowiem rtęć może przedostawać się też do wód ze ściekami przemysłu chemicznego, ze ściekami komunalnymi oraz powietrza. 


� ...które tak ładnie się leczy Żywieniem Optymalnym(®).


�   Niektóre tuńczyki, szczególnie hodowlane, są tak zatrute m.in. rtęcią, że w Ameryce zaleca się ich spożywanie nie więcej, jak porcję raz w miesiącu. 





